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PRZEMYSŁOWY. 


Rok 1860, 


Dalsze uwagi nad sposobami nagrzewania izb i odświe- 
ania w mich powietrza, o czém było w Nr. 47 Horre- 
spomdenta Rolniczego. 


Starałem się już zwrócić uwagę na urządzenia ognisk „celem 
korzystnego spalenia materyału opałowego i odświeżania się po- 
wietrza w izbach czeladzi dworskićj, co dawno już zasługiwało na 
gruntówne zbadanie, z powodu że to nietylko dla izb czeladzi 
dworskićj, ale dla ogółu społeczeństwa jest nieodbicie potrzebne, 
a najszkodliwićj działa i boleśnie dotyka włościan i uboższą klas- 
sę ludzi, gdyż u nich, jak wiadomo, obok złego urządzenia komi- 
nów i pieców, przytóm nie mają w izbach żadnego przygotowania 
dla odświeżania powietrza, wiele opału wydawać muszą, a mało 
z niego użytku otrzymają, bo prawie całe wywiązane ciepło bez 
użytku kominem ulata; przytóm w tak szezupłych izbach, w jakich 
się zwykle mieszczą, i przy tak Źle urządzonych kominach i pie- 
cach, formują się szkodliwe ciągi, dla ludzi bardzo niebezpieczne, 
a skutkiem niemożności dostatecznego nagrzania się izb, cierpićć 
muszą zimno, wilgoć, zaduch, dym i inne przykrości, a te jeszczę 
ową złe za sobą prowadzą, bo choroby, kalectwa i różne de> 
ekta. 


Materya ta jest ważną, a nawet dla ogółu społeczeństwa 
nieodbicie potrzebną, zasługuje przeto, aby gruntownie poznaną 
została; do czego przecież doprowadzić nie jest tak łatwo, gdyż 
w tém nader wiele trudności się nastręcza, które tak silnie na 
zątamowanie wpływają, że przy nich żadnego postępu zrobić jest 
niepobieństwo. Lecz te trudności nie żtąd wynikają, aby w tych 
przedmiotach ulepszeń zrobić nie było można, bo przeciwnie; bę- 
dąc gałąź ta wiadomości zupełnie opuszczoną i zaniedbaną, jeszcze 
bardzo wiele w nićj do zrobienia i ulepszenia pozostaje; ale ztąd 
one właściwie wynikają, że chcąc w nićj jakiś postęp zrobić, to 
się całkowicie téj mozolnćj pracy poświęcić jest potrzeba, a która 
nie będąc bardzo ponętną, bo przyłożenia własaćj ręki wymagającą, 
a ta się często zasmolić a nawet i powalać może, przeto nie tak 
łatwo amatora znajduje. Przy takićm połozeniu jakie jest obe- 
cne, to biada temu kto się téj mozolnćj pracy podejmie, bo go 
niezawodnie spotka, że obok wkładania własnego funduszu, często 
nawet z uszczerbkiem własnego mienia i piewszych potrzeb, je- 
szcze wystawi się na różne wyszydzenia, a nawet rozmaitego ro- 
dzaju pońiżenia, bo być może zepchnięty do znaczenia prostego 
rzemieślika. Każdy przyzna, że takie postępowanie dla osoby po- 
święcającćj się tej mozolnój a nie bardzo błyszczącćj pracy, je- 
dymie w zamiarach ogólnego dobra, jest bardzo bolesne, zwła- 
szcza gdy widzi, a czego przecież łatwo dostrzega, jako w téj ma- 
„teryi biegły, że jest wymierzane przez osoby takie, które żadnego 
wyobrażenia o tćj materyi nie mają, i że sami w tém nie pracu- 
jąc, wcale nie wiedzą, ani czuć mogą, jak to wiele pracy i na- 
kładu kosztuje każdy nowy wynalazek, a nawet znakomite udo- 
skonalenie jakowegoś przedmiotu, tylko z największą śmiałością, 
rezonem nadrobiwszy, żeby najstarannićj opracowane dzieło, to 
go zaraz zniweczą, a nawet i na te nie mają baczności, że się to 
wykryć może i na jaw wyjdzie, bo technicznego przedmiotu, ani 
rezonem, ani gładkićm wypisaniem się mie zbędzie, tylko on ko- 
niecznego faktu wymaga, a ten co nad nim nie pracuje, tego i zro- 
bić nie potrafi; téj prawdy ja najlepszy przykład: mam na sobie, 
z których zarzutów po krótkości usprawiedliwić mi się wypada. 


Takie fakta gdy spostrzegły niektóre osoby zdatne, i żadnych 
osobistych niechęci niemające, przeto je i ocenić potrafiły, a na- 
wet władzy wyższćj, a mianowicie Sztabowi Głównemu Armii przed- 
stawiły, gdzie po różnych dalszych doświadczeniach, ułożony zo- 
stał projekt, i takowy nawet NAJJAŚNIEJSZY PAN zatwierdził. O snową 
tego projektu było, abym ja, jako w tćj materyi biegły, zajął się 
wyuczaniem konstruktorów i majstrów, w tymże zawodzie wentyla- 
cyjao-technicznym, zupełnie dotąd opuszczonym, a ściągającym się 
głównie: 

1. Do pieców, w tem ulepszyć się dających, aby były zdolne 
korzystnie materyał palić, i mogły być do niektórych wygód do- 
mowych więcćj zastosowane, a nadewszystko, aby urządzenie ich 
odpowiadało potrzebom odświeżania się w izbach powietrza, a 
przez to niedopuszczania zbieraniu się i tworzeniu wilgoci, zadu- 
chu, dymu i innych przykrości. ' 


2. De kuchni zastosowanych czyli to do potrzeb domowych, 
czyli też do potrzeb koszarnych i szpitalowych, aby i one korzy- 
stnie materyał paliły, były w domowych potrzebach więcój dogo- 
dne, do zamożności osób, zwłaszcza lokatorów zastosowane, w ko- 
szarach i szpitalach; aby wychodzącą parę czyli to skraplały, czyli 
też usuwały. 


3. Do Suszarki, które jako wysuszające czystóm ciepłóm 
powietrzem, przy odpowiednim a dowolnym stopniu temperatury, 
są w możności rozmaite artykuły żywności dokładnie, prędko i 
z małym kosztem wysuszać, bo kraj nasz, jako rolniczy i mający 
ich podostatkiem, mógłby niemi oprócz zaopatrywania własnych po- 
trzeb, jeszcze zagraniczny znakomity handel prowadzić, na czém 
nam obecnie zupełnie zbywa, a do czego już oddawna była dąż- 
ność, ale ong zupełnie zwichnięto. 


„ „Projekt tyle ważny i po większćj części już na praktyce o- 
pierający się, gdyby był tylko następnie znalazł dobre chęci, to- 
by mógł być i łatwo zrozumiany i pojęty, a ja doznawszy tylko 
jazowegośkolwiek poparcia, tobym go był rozwinął i znakomite 
rezultata dotąd z: niego wykrył; tymczasem stało się zupełnie ina- 
czój,'bo zaraz na początku z niechęcią go przyjęto, zrozumićć nie 
chciano i Śmiało przyciśnięto, i następnie ciągle już doznając ja 
na każdym kroku nie do przełamania zawad, i widząc, że onych 
zwalczyć niepodołam, całą czynność zawiesić musiałem. 


Przeto materya śŚciągająca się do korzystnego nagrzewania 
izb i odświeżania się w nich powietrza, jest nader interesującą, i 
stała się niemal potrzebą ogólną, bo przez wszystkich pożą- 
daną, a z powodu że u nićj dotąd tylko prości majstrówie działali, 
nie mogła być ani poznaną, ani posuniętą, i dla; tego w kolebce 


zostawiać musi, bo jeśli któremu z majstrów przypadkiem udało 
się coś lepszego zrobić, to on dla siebie trzymał w sekrecie, a 
że nie wiedział co właściwie to ulepszenie zdziałało, nie mógł też 
i dalszego postępu w tém uczynić, i najwięcćj o to się tylko sta- 
rano, aby przedmioty piękną powierzchowność miały, ale jakie 
skutki z siebie wydadzą, oto się bynajmnićj nie frasowano. 


Objaśniwszy po krótkości tę materyę, taką potrzebę przed- 
stawiam, że gdy galąź ta wiadomości jest zupelnie opuszczoną, 
przeto chcąc w nićj korzystnie działać, to oną koniecznie z gruntu 
podnieść wypada; ale takiego podniesienia to nie prości majstro- 
wie dokonać potrafią, tylko wyższego ukształcenia osoby, bo to 
wymaga i gruntownego poznania i systematycznego postępowania; 
przeto obok nie których przygotowawczych wiadomości, jeszcze 
następnie praktycznćj, nie bardzo przyjemnćj pracy, bo nawet do 
rzemiosła zbliżonćj, a jako na własnościach i działaniu ciągów o0- 
pierającćj, się, to wszędzie gdzie tylko ogień z powietrzem ma 
zetknięcie, tam zaraz i one powstają i swe działania wywierają; 
przeto potrafić umiejętnie ciągami kierować, przy rozmaitych fa- 
brykacyach, jakże wielkie korzyńci się ztąd otrzyma i dziwić się 
należy, że przy dzisiejszym tak znakomitym postgpie w różnych 
wiadomościach. tę gałęź pozostawiono tak zupełnie w tyle, a prze- 
cież ona tak blizko prawie każdego dotyka. a najszkodliwićj dzia- 
ła na uboższą klassę ludzi, bo dla nich to najmniejszego postępu 
w tym zawodzie nie zrobiono. i 

Ponieważ technicznego przedmiotu żadnóm rezonowaniem i 
śmiałością nie zastąpi, tylko cn koniecznego faktu wymaga, prze- 
to ja deklaruję, że w tym zawodzie rozmaite . fakta dokonam, ale 
zarazem tego publicznie żądam, aby te osoby, które moje wyna- 
lazki peniżały i stały się powodem, ze wszystkie moje czynności 
sparaliżowane zostały, niech także faktami dowiodą, że ten przed- 
miot znają, a interesowana publiczność najlepićj to ocenić potrafi, 
i odda sprawiedliwość komu należeć będzie. 


Warszawa, dnia 18 czerwca 1860 roku. 
Józef Puternicki , były 'Sztabs-Lekarz, 
Technik Komissyi Rząd. Spraw Wewn. 


POZNAM € 


0 gorzelnietwie w Królestwie Polskićm. 


(Dalszy ciąg. — Patrz Nr. 62). 


X. W artykule: Jaka jest przyczyna niskiój ceny okowity, i 
czóm korzyści otrzymywane z wyrobu takowćj u nas by można za- 
stąpić, przez Ziemianina z Przasnyskiego, między innemi znajdu- 
jemy: «Jeżeli, jak niektórzy zwolennicy gorzelnictwa twierdzą, na- 
leży ograniczyć ilość gorzelni albo sam wyrób okowity, aby można 
było utrzymać stałą jéj cenę, odpowiadającą kosztom nakładowym 
na jéj produkcyą, to Środek proponowany ograniczenia do pewnćj 
tylko liczby gorzelni w kraja, nie tylko nie może przynieść z pe- 
wnością żądanych rezultatów, ale nadto ograniczałby możność do- 
wolnego rozporządzenia swoją własnością, na pewne indywidua. Byłby 
to więc szkodliwy monopol do podniesienia wszelkiej przemysło - 
wości, zapewniający korzyść tylko uprzywilejowanym producentom, 
a poddający im innych konsumentów zbyt niewolniczo i zawiśle 
od ich wymagań słusznych lub niesłusznych. « 


A dalój jeszcze ten pan Ziemianin z Przasnyskiego, powiada: 
. «Za wspólaćm działaniem, radą i stowarzyszeniem się, niewąt- 
liwie wzniesiemy u siebie gospodarsko rolną przemysłowość i po- 
ażemy obcym, że nietylko pługiem działać umiemy, ale i prze- 
mysłowości nieustąpiemy innym narodom; przekonamy wreszcie i 
tych, co z nas 1 w naszym kraju przyszli do bogactwa, że ich opie- 
ki i cywilizowamia, dla nich tylko korzystnych, nie potrzebujemy, że 
się sami swemi siłami jak najlepićj obejść możemy. 

«Jedności tylko, Szanowni ziemianie, a przekonacie się, że 
upadek gorzelnictwa więcćj dobrego jak złego naszemu krajowi 
przyniesie. I daj Boże! aby się w tym razie u nas i na nas to 
sprawdziło, że nie ma tego złego, coby na dobre mie wyszło. 


ZE 

«Wszakże, według słów francuskiego dziejopisa , Micheleta: 
Anglija, kraj dziś tak bogaty i potężny, wzniosła się do obecnej 
swej świ: tności ciężkiemi próbami i nieszczęściami, przez jakie 
przechodzić była zmuszoną. Ale ta Anglija umiała wczas poznać Swe 
błędy i leczyć się zaraz z niepowodzeń z nich wynikłych, to też 
przy takim rozsądku publicznym, z tych ciężkich prób musiała 
wyjść z tryumfem, bo nabyła w nich potężnego doświadczenia. 

«Braconier, statysta francuzki, powiada, że jedna z najwięk- 
szych dźwigni bogactwa Francyi, jedwabnietwo, było wprowadzo- 
ne za Henryka MV, kiedy ogólna nędza panowala we Francji. 
Gdybyśmy więc, kiedy już jest największa pewność, że u nas te 
gałąź przemysłu najniezawodnićj da się przyswoić, rozkrzewili u 
nas jedwabnictwo, to nietylko żebyśmy kraj ogromnóm bogactwem 
uposażyli, alebyśmy dali jeszcze w zamian nieprzynoszącego zysku 
po nejwększćj części gorzelnictwa, dla panów i ludu źródło nowe 
zysków, zarobku a ztąd dobrego bytu, wznoszącego” nasz kraj a 
nie demoralizującego go. 


XI. Pan P. Z. ze Stanisławowskiego w artykule: O wyrobie t 
sprzedaży okowity, mówi: «Nie wchodzę w. żadne wyrachowania © 
ogólne pod względem pędzenia okowity, tylko to megę na dwu- 
dziestoletnićm doświadczeniu śmiało wyrzec, że wszystkim właścicie- 
lom, którzy mają ziemie ciężkie, i ci którzy mają ziemie lekkie, bez 
znacznój ilości łąk, niekorzystnie . wypadnie rachunek pędzenia 
okowity. Gorzelnie powinny być tylko tam, gdzie właściciel bez 
kupowania produktu na gorzelnię, z ziem niepszennych, ale czysto 
żytnich, ma dostatek kartofli. a gdzie przytém jest stosunek łąk do 
ziemi, jak 1: 8 czyli */, części pola a !/, łąk.« i 

Nie możemy się zgodzić ze zdaniem tu powyżej objawionećm, 
aby kupowanie zkąd inąd materyałów było niekorzystne dla zy- 
sków z gorzelni; owszem, sądzilibyśmy przeciwnie, że to jest ko- 
rzystnem, bo powiększa tym sposobem z obcych, zkąd inąd spro- 
wadzonych produktów ilość paszy w gospodarstwie, co zwiększa 
massę wywaru. Ale co do łąk, te prawda, że gorzelnia istniejąc 
tam, gdzie albo nie ma łąk wiele, albo też nie uprawia się dużo 
roślin pastewnych na siano, gdzie zatćm brak jest suchćj paszy, 
czy na podściół czy na paszę, tam mówiemy, gorzelnia musi za- 
miast przynoszenia zysku, stratę tylko sprowadzać. Gdyż obok wy- 
waru, trzeba bydłu wiele dobrćj suchćj paszy, jak -siana na pokarm 
udzielać, i słać mocno, bo inaczćj nie będziemy mieli nawozu, a ztąd 
zubożając poia, nie będziemy im mogli powracać, w zamian utra- 
conćj żyzności przez uprawę kartofli, dostatecznćój massy gnoju; 
więc urodzajność naszych pól będzie. się wyczerpywała widocznie, 
a my coraz bardzićj przez to mniejszy plon i kartofli i zboża bę- 
dziemy otrzymy wali. 


W końcu p. P. Z. dodaje: «Widziałem w mém życiu niemal 
wszystko, co w naszćm rolnictwie zastanowienia jest godne, a o 
reszcie czytałem wiele, i przekonałem się, że to prawda, co w 
Poznańskićm przysłowiem się stało: że najlepićj gospodarować po 
bankrucie Polaku, a najgorzej po bankrucie Niemcu. Może to dla 
tego, że zwykle Polak bankrutuje, że za mało robił w ziemi, a 
Niemiec że za bardzo wypytlował swą ziemię. 


«Jeżeli więc którybądź właściciel gorzelni ma lub nie ma 
własnćj znacznćj propinacyi, a produkuje kartofle do gorzelni na 
ziemiach pszennych, a nie żytnych; albo nawet i na żytnych, bez 
pomocy znacznćj łąk lub nawozów pomocniczych, nie znajdzie ra- 
chunku z pędzenia okowity, i każdy jeżeliby porównał kiedyś stan 
majątku przed zaprowadzeniem Pistoryusza i dawne rezultata, a 
obecny, po kilkunastoletnióm prowadzeniu gorzelni, znajdzie, że 
oczywiście traci. To jest jedyny podług mnie -środek—zastanoWie- 
nie się nad samym sobą, bo trudno komuś powiedzićć, zarzuć 
gorzelnią! gdyż i ja tak czynię. Podłag mego zdania, wszystko jest 
dobre, ale kiedy na swojem miejscu.« 

Po tóm przejrzeniu tych kilkunastu niewydrukowanych, a 
nadesłanych z różnych stron kraju objawień swego zdania przez 
szanownych ziemian naszych, przystąpić nam samym wypada, do 
więcój stanowczego rozstrzygnienia tej kwestyi —kwestyż gorzelni* 
etwa w naszym kraju—która wywołała tyle głosów, która utwo* 
rzyła nawet dwie koterye pomiędzy gospodarzami naszymi. Aby 


| przyjść do jakiego takiego rozwiązania . tego prawdziwego węzła 


— 


gordyjskiego, musiemy ten przedmiot podzielić sebie na części i 
dopiero te pojedynczo rozważać, dla większćój dokładności. 


Cała kwestya gorzelnicza zawiera w sobie różne podrzędne 
pytania, które będziemy się starali, o ile możność nasza tego 
dozwoli, jak najkategorycznićj rozwiązać. Otóż te pytania, składają - 
ce tę kwestyą, tak stawiamy. 


I. Czy u nas, dla dobra ogólnego, zakazy zkąd ipąd wydane 
do pędzenia tylko pewnój ograniczonćj ilości okowity byłyby poży- 
tecznemit Czy wielość gorzelni rzeczywiście iwyradza pijaństwo ! 
Czy więc fabrykacya spirytusu jest pożyteczną lub szkodliwą, i 
w jakich to razach zwłaszcza? I czy prodykcya jéj nie ma czasami 
seisłego związku 2 innemi rodzajami przemysłu krajowego? 

Il. Co to jest pijaństwo Czy wódka jest rzeczywiście i 
w jakich razach potrzebną dla człowiekat Czy chłop polski ma | 
skłonność z urodzenia do pijaństwa? Jak są Środki, aby zmiejszyć | 
można było i pijaństwo i demoralizacyę zarazem naszego ludu? | 


IL Gdzie gorzelnie są potrzebne u nas? Jakim sposobem | 
zmniejszyć a nawet znieść ich przypadkową szkodliwość wyjało- | 
wienia żyzności pól naszych? | 

IV. Ogólna wada nasza naśladownictwo, kopiowanie, a nie | 
rozwijanie swćj osobistćój oryginalności, ztąd niechęć do obliczeń, | 
jakie się Ściśle z kredką w ręku robić powiany, przy przedsiebra- | 
niu zaprowadzenia jakiego przemysłowego zakłada. Jakie mogą by | 
inne jeszcze przemysły, najstosowniejsze do rozwinięcia po naszych | 
wioskach, któreby ogólny dobry byt zapewniły, i podniosły moral- | 
ność i bogactwo u wszystkich? i 

Te więc pytania, jakieśmy tu sobie położyli, jeżeli im zdoła- | 
my stanowczo odpowiedzićć, wyrzekną nam o całćj téj kwestyi go- | 
rzelniczćj, i postawią ją na tym punkcie, z któregośmy się wszy- 
cy na nią zapatrywać powinni. Przystąpmy wię do ich rozbioru: | 

l. Czy u nas, dla dobra ogólnego; zakazy zkąd inąd wy- | 
dane do pędzenia tylko pewnój ograniczonój ilości okowity bylyby | 
pożytecznemi? Czy wielość gorzelni rzeczywiście wyradza pijań- 
stwo? Czy więc jabrykacya spirytusu jest pożyteczną lub szko- 
dliwą, i w jakich to zwłaszcza razach? T czy produkcya jéj nie 
ma czasami ścisłego związku z innemi rodzajami przemysłu krajo- | 
wego? 


Cóżbyśmy powiedzieli, gdyby ktoś zaproponował nam, że dla 
dobra ogólnego potrzeba, aby odtąd tylko połowa istniejący ch 
młynów w kraju mielła nasze zboże na mąkę, gdyż wielka jéj 
ilość, jaka się otrzymuje ze zmielonego zboża, służy tylko do po- | 
większenia obżarstwa mieszkańcówł Gdyby następnie tak propo- 
nujący powiedział, że za wiele i mięsa konsumujemy, ztąd i rzeź 
wołów prawem ograniczoną być winna; ztąd prawo samo ma nieo- 
mylnie zawyrokować, kto ma zaniechać swego procederu mlówa i 
rzezi, jakiemi się dawnićj trudnił, i z jakich na utrzymywanie są- 
mego siebie i swej familii dostateczny fundusz ciągnął; aby pozo- 
stali za to młynarze i rzeźnicy podwyższone korzyści ze swego 
zajęcia osiągnęli, i aby na publiczność dowolne nałożyli ceny za 
nabywane od nich produkta. Z pewnością powiedzielibyśmy tak 
niebacznemu nowatorowi, że dobro kraju byłoby jak najmocnićj 
przyjęciem jego projektów skrzywdzone; gdyż dobro kraju głównie 
na tóm polega, aby mieszkańcy mogli się trudnić w celu swego 
utrzymania tém głównie, co im się zdaje za najkorzystniejsze i 
najwłaściwsze dla nich. Być może, że któś nam zarzuci, że wszel- 
kie porównania nię są jeszcze dowodem, że co innego są gorzelnie 
a co innego młyny i jatki rzeźnicze, my odpowiemy, że taka wy- 
jątkowość niczóm usprawiedliwić się nie da; kto zakazuje dziś go- 
rzelni, jutro z równćm prawem i slusznością zakazać lub ograni- 
czyć może rzeź i mlówo, a to zawsze w imie tak nadużywanego 
dobra ogólnego, które właśnie nigdy nie może być pomyślnóm tam 
gdzie mieszkańcy mają ręce skrępowane zabronieniem. Ślizga to 

roga ta prohibicya; wzbrońcie tylko dziś gorzelni, jutro wzbroni- 

cie na tój samćj zasadzie wyjątkowości rzezi i miówa, pojutrze 
wydobywania rudy żelaznéj i ołowianćj, gdyż z wytopionych z nich 
metali ileż to można wyrobić szkodliwych i niebezpiecznych dla 
pojedynczego człowieka lub całego społeczeństwa rzeczy. 


8 = 


najpowszechnićj nawet prowadzoną” w kraju, ale tylko użycie wy- 
robionych fabrykantów może być szkodliwem niekiedy dla kraju. 
Jak nmiekorzystnieby było dla jaki go kraju, aby sam wszystko 
zmielone u sjebie zboże i wszystkie zarznięte woły na swój wy- 
łącznie pokarm obracał, tak też niekorzystną a nawet bardzo szko- 
dliwa byłoby rzeczą, gdyby wszystką oko Wita, wypalona w. Polsce, 
była przez naszych chłopów wypitą. Alić insze są Jeszcze „użytki 
z okowity; na co też więcćj jeszcze oprócz państwa radzilibyśmy 
ją używać. Użytki wielkie mogą być ze spirytusu wysłanego jako 
towar do tych krajów, gdzie nasze zboże odchodzi. Ci co kupują 
nasze zboże, nabywają je tylko dla tego, że im niedo tanićj przy- 
chodzi, pomimo wszelkich opłat celnych i transportowych, ci sami 
więc nabyliby z-pewnością i nasz spirytus, jeżeli będzi” mocny i 
czysty, bo by im także tanićj przychodził, jak w ich krajo, Z pro- 
duktów rolniczych droższych wyrabiany.  Postarajmy si Więc 
tylko o możność wyprowadzania okowity za granicę, o wszelkie 
ułatwienia i zachęty nawet wtym względzie, a z pewnością gorze.= 
nie wielkie korzyści dla kraju przyniosą. W Prussach wielkie uła- 
twienia i zachęty do wywozu spirytusu istnieją, gdyż każdy gorzel- 
nik, co przez granicę do obcych krajów wyprowadza swój towar, 
ma wracany od rządu podatek za wypalenie opłacony od tylu gar- 
cy, ile ich za granicę państwa wyprowadził Ztąd też w Prussach 
gorzelnie idą przez rok cały, jeśli ich właścicielom materyatów do 
przeróbki niebrak, a pomimo tegn, w którymże kraju mnićj jest 
pijaństwa jak w Prassach, i więcój ogólnego dobrego bytu? Rząd 
tu bowiem, oddając od zaprowadzonego za granicę spirytusu wprzód 
uiszczony podatek, występuje służnie z tćj zasady, że to wszystko 
jedno czy się wyprowadza kartofle lub zboże w stanie surowym 
za granicę, czy też spirytus z nich wyrobiony, ba nawet, w tym 
ostatnim razie pozostaje jeszcze ta korzyść dla mieszkańców, że 
zyskują przecie zawsze na fabrykacyi, i otrzymują paszę dla bydła 
z wywaru: bo inna jest rzecz wywieźć okowitę dla obcych, a inna 
ją wypić samemu. 

Drugą korzyścią! z gorzelnictwa jest to, że ono dostarcza 
w swym wyrobie gotowego materyału już do zozmaitych innych 
fabrykacyj, bez którego one w żaden sposób istnićć by nie mogły; 
a jakie to są te fabrykacye, które się nie mogą obejść bęz użycia 
do swych potrzeb spirytusu, o tém nieco niżćj powiemy. 4 


Nie wielość więc gorzelni rozlewa u nas pijaństwo i demo- 
ralizacyą, ale użycie prawie wyłączne spirytusu na trunek, kiedy 
go nie chcemy lub nie możemy dotąd na co innego używać. A do 
powstania pijaństwa i demoralizacyi przyczyniają się jeszcze i inne 
powody, których usunięcie prawie zupełnie złożone jest w naszym 
ręku. Odpowiedzą więc ci ciężko przed Bogiem, co wypalsją oko- 
witę li tylko dla tego, aby: ją wlać w gardła swych współbraci, 
ale nigdy ci nie będą winnymi, że by jéj nawet całe morze wy” 
robili, byleby ją głównie na handel i inne fabrykacye obrócili, 
gdyż przez to nawetby kraj wzbogacali. 


Anglik jedynie mógł tylko wynaleźć taką fabrykacyą, którćj 
rezultat, nie przynosząc żadnego pożytku ludzkości, jest nawet 
szkodliwy dla nićj i tak najmocnićj demoralizujący—mówiemy tu 0 
wyrabianiu opium i o handlu jego z Chinami—ale żadna inna 
fabrykacya w świecie, tém też bardzićj gorzelnia, nie jest i nie 
może być w żaden sposób szkodliwą, jeżeli jój płody stosownie 
tylko będą użyte. W takim nawet razie będzie ona bardzo poży- 
teczną dla całego ogółu, bo naprzód przyniesie większy dochód jej 
właścicielowi, dostarczy wiele pokarmu dla bydła, ztąd pomnoży 
i massę płodów zwierzęcych, czy na bezpośredni wydatek człowie- 
ka, czy też na pośredni, przez rolę, jako jéj użyznienie. Da sp3- 
sobność do zarobku młynarzom, kotlarzom, górnictwu (gdyż w na- 
szym kraju posiadamy nawet i pokłady rudy miedzianćj w Kra- . 
kowskićm), kupcom, przewoźnikom, bednarzom i właścicielom la- 
sów i t. p. Szkodliwą zaś będzie tylko wtedy, kiedy nie będziemy 
chcieli lub mogli użyć jéj na zagraniczny wywóz i krajowy prze- 
mys}, ale będziemy jéj wyrabiać ogromne massy, i te przez pi- 
jaństwo ludu zużytkowywać, 

Wszystkie gałęzie rolnictwa i przemysłu zostają w ścisłym 
związku zę sobą. Przytłumijmy jedną, jakąkolwiek z nich, a w ty- 
siącznych innych spostrzeżemy zaraz skutki bardzo szkodliwe ta- 


Żadna fabrykacya nie jest szkodliwą krajowi, choćby była jak | kiego stłumienia lub ograniczenia jedaćj. Stosuje się to jak naj- 
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zupełnićj i do gorzelnictwa. Oto do czego w przemyśle koniecznie 
żę używać spirytusu (1). Zwracamy tu tylko uwagę czytelni- 

a, że w podanych niżćj wyrobach ze spirytusu, niebędziemy się 
trzymać wyszczególmienia tylko tych jedynie, które gię już w na- 
szym kraju używają, ale powiemy po krótce i o tych, które się 
w innych krajach używają, gdyż mamy nadzieje, że z czasem i u 
‘nas znajdą zastosowanie. Spirytus więc służy: 


a. Do wyrabiania wódki prostćj, którą lud prosty, a często 
i inny pije i nadużywa. Wyrób ten zapewne, że nie będzie nigdy 
zupełnie zaniechanym, gdyż znajdą się zawsze amatorzy, którzy 
nie dla upicia się, ale dla pokrzepienia i zaradzenia szkodli- 
wym wypływom klimatycznym, po trosze używać jéj będą. Cała 
manipulacya przyrządzenia takiego trunku, dziś wzgardzonego i 
potępicnego od jednych, a przeciwnie jednocześnie uwielbianego 
i pod niebiosa wynoszonego przez drugich, jest bardzo prostą, bo 
polega tylko na mechanicznem połączeniu wody z alkoholem 
Aby była dcbrą, musi być przyrządzoną ze spirytusu oczyszczone- 
go i nie przebrana zbytecznie wodą. 

b. Do wyrabiania likierów i araków, których w klassach 
zamożniejszych i oświeceńszych wychodzi tyle corocznie, chociaż 
klassy te zarzucają, że chłopi mogą się obejść nawet zupełnie bez 
swćj prostéj wódki. Spirytus do tego celu używa się jak najmo- 
cniejszy i najczyściejszy. Likiery te są rozmaitego gatunku: skła- 
dają się z wody, cukru, spirytusu i istot aromatycznych , nadają- 
cych im smak i zapach, Jeżelibyśmy używali do ich wyrobu jak 
najlepszych spirytusów, a całą fabrykacyę z jak największą staran- 
nością i znajomością rzeczy prowadzili, to nie tylko z pewnością 
żebyśmy mogli zastąpić sprowadzane likiery i wódki słodkie fran- 
cuzkie, ale nawet likiery takie, curacao, anisette, marasquin liqueurs 
des Jles i t., d., za które porządne summy pieniędzy z kraju za 
granicę wychodzą. Z czasem nawet moglibyśmy te preparaty i za 
granicę wyprowadzać. 

c. Do zaprawiania owoców, zwanych w handlu: fruits á 
Peau de vie, z których użyciem, zwłaszcza w Warsząwie, z każdym 
dniem lepićj się zapoznajemy. Do zaprawienia owoców używa się 
alkoholu najczyściejszego smaku; tak zaprawne cwoce są w bar- 
dzo obszernem użyciu za granicą. Dają one nam możność użycia 
i przechowania, we wszystkich porach roku, najrozmaitszych owo- 
ców, doskonale zakonserwowanych za pomocą spirytusu, bardzo 
silnego środka przeciw ich zepsuciu się, i osłodzonych nadto dobrze 
oczyszczonym w rafineryi cukrem, wolnym od wszelkiego obcego 
smaku. To jednak prawda, że w tak konserwowanych owocach, 
wyjąwszy że zyskujemy na ich trwałości, utracamy w zamian tego 
wiele innych przymiotów naturalnych, jak: kolor, zapach i smak, 
gdyż te po największćj części zagłuszone są przez głównie tu pa- 
nujące smaki cukru i spirytusu. W wielkićj obfitości użute te al- 
koholizowane owoce, zrządzają takie same skutki co nadużycie w 
piciu wódek lub likierów. Być może, że tu w Królestwie owoce 
posiadają mniéj smaku i zapachu jak w cieplejszych klimatach, 
ale za to w stronach na południe leżących, jak Galicya, a zwła- 
szcza też na Ukrainie" i Podolu, w ojczyznie owych sławnych na- 
lewek, owoce takie możnaby przyrządzać w ogromnćj ilości nie- 
tylko na nie zbyt wielką dotąd potrzebę krajową, ale aby wy- 
syłając je za granicę, zasłużyć sobie na wdzięczność u smakoszy 
zagranicznych, którzy ich tyle potrzebują. 


d. Do przyrządzania wódki tak zwanój jałowcówki, a W za” 
granicznym handlu mianowanćj Geniżvre, którćj we Francyi, An- 
glii, i Holandyi takie massy wypijają, i gdzie tak czynny handel 
nią prowadzi się. Otrzymuje się ona łatwo, destylując zwyczajną 
okowitę z jagodami jałowcu, którego wszędzie, a zwłaszcza w nie- 
których okolicach naszego kraju, aż za nadto dotąd posiadamy. 
Jałowcówka polska, albo jeżeli to ma lepićj brzmićć i uspasabiać 
do kupna jéj, Geniżore de Pologne, mogłaby sobie szczęśliwie | 


e. Do wyrabiania piołunówki, czyli znanego po handlach 
absynthu. Wódka ta otrzymuje się destylując spirytus wraz z kwi- 
tnącemi. wierzchołkami młodego piołunu; winien jest swój aroma- 
tyczny zapach i swe wzmacniające własności, olejkowi wyciągowe- 
wemu z tej rośliny. , Essencya ta rozpuszczająca się za pomocą 
spirytusu, oddziela się znowu i tworzy płyn mléczny, skoro się 
doda w nadmiarze do nićj wody, co osłabia Spirytus. 

Gdybyśmy tylko wyrabiali dobry absynth u siebie, i zdołoli 
rozchód jego w kraju zamiast zagranicznego zastąpić tu u siebie 
otrzymywanym, to itak nie jeden tysiąc garncy spirytusu poszedłby 
na ten użytek, gdyż go wiele się w kraju po handlach win -c0- 
dziennie sprzedaje. A możnaby go też i za granicę wyprowadzać, 
jeżeliby tylko był równie dobrze i starannie fabrykowany. Czyż to 
bowiem brak u nas picłunu po polach, a i najrozmaitszych też 
piołunów domowych aż za wiele mamy. 

. Do wyrabiania theinu, cafeinu, humulinu i innych tym 
podobnych napojów, które za granicą bardzo się używają obecnie, 
gdyż utrzymują tam, że są one nadzwyczaj zdrowe, a które już i 
do nas warszawscy kupcy sprowadzać zaczynają moglibyśmy je 
u siebie wybornie wyrabiać, bo fabrykacya ich jest łatwa. Wspo- 
mnieliśmy o nićj jeszcze w roku zoszłym, w Korrespondencie Rol- 
niczym. 

g. Do wyrabiania perfum i spirytusów aromatycznych. W tój 
fabrykacyi korzystnie się używa własności, jaką przedstawia spi 
rytus, rozpuszczania w sobie przez destylacyą olejnych essencyj 
wónnych, dla utworzenia aromatycznych lub pachniących płynów. 
Działąnie to odbywa się albo destylując ze spirytusem części ro- 
ślin, które zawierają w sobie te pachnące essencye, albo też ługując 
tylko po prostu przez wymoczeaie w spirytusie, te rozmaite wonne 
istoty. Pospolicie wszystkie spirytusy aromatyczne zawierają, tak 
jak powszechnie znana woda kolońska, więcćj niż jeden taki aro- 
mat w pomięszaniu innemi w rożnych ilościach, w swym, składzie. 
Takie wonności spirytusowe wystawione w skropieniu naprzykład 


naszego ubioru na powietrze, wydzielają z Siebie szybko alkohol, 


którego też zapach dominuje naprzód, a pozostawiają 'krócój glub 
dłużćj zapach tych pomięszanych wonnych essencyj, które są mniej 
lotne od samego spirytusu. Wtedy to można także rozeznąć za- 
pach nieprzyjemnego przyswędzonego olejku, jeżeli się użyło, jak 
to ma miejsce nieraz przy wyrobie tańszych perfam, niedobrze 
oczyszczonego spirytusu. 

W kraju naszym już mamy, chwała Bogu, kilka zakładów do 
wyrabiania rozmaitych perfum, a zwłaszcza też wody kolońskiej. 
Czy to jest przyzwoicie lub nie skrapiać się wonnościami, co, jak 
niektórzy twierdzą, ma być oznaką zniewieściałości, nie będziemy 
się rozwodzili; powiemy tylko, że lubiemy wszyscy zapachy przy- 
jemne. Jedni bowiem z nas delektują się owocami o wonnych aro- 
matach, inni używają w tym celu likierów i wódek słodkich na 
napój, boć jak wiadomo, są one rozmaitemi zapachami przypra- 
wne; czemuż więc mamy zaprzeczać kobietom naszym, aby one 
nie używały do skrapiań powierzchownych tych wonnych essencyj, 
kiedy przecie niektórzy z nas używają do wewnętrznych zakrapiań 
tak aromatycznych likierów fancuskich i innych. Słusznie to kie- 
dyś Marya Stuart dowodziła, w napisanćj przez siebie rozprawie, 
że jak kwiatom woń i urocze barwy, tak kobietom potrzebne są 
znowu edukacya, morąlność, gust i zapach w ubiorze. 


h. Do wyciągania barwników t ekstraktów „farmaceutycznych. 

W zastosowaniu spirytusu do użytków farmacyi, aby wyciągnąć 
z rozmaitych części roślin lekarskich istoty skuteczne i działające 
potćm w lekarstwach, a rozpuszczające się tylko w tym pośredniku 
maceracyjnym, kiedy są nierozpuszczalne lub mało co rozpuszcza- 
jące się w wodzie, potrzeba używać jak najlepiej oczyszczonego 
spirytusu, a to dla uniknienia wprowadzenia do tych medycznych 
reparatów istot obcych, często nawet szkodliwych, jak przypalony 


płynąć od nas do Indyj nawet, gdzie w posiadłościach angielskich, | olejek, którego pozostała część w otrzymanym ekstrakcie mogłaby 


(1) ` Traité de la distillation des betteraves, considerde key 


industrie annexe des fermes et des sucreries, par A. Payen.— 
Paris— 1855; 
W Drukarni Gazety Warszawskićj, — Wolno drukować. — W Warszawie 


holenderskich i francuzkich, pożądanyby zawsze znalazła przytułek. | 


osłabić, lub nawet zupełnie zmienić własności wyciągnionych dzia- 
łaczy lekarskich. ; : 
(Dalszy ciąg nastąpi). . 


daia 4 (16) Sierpnia 1860 roku. p. o. Starsz. Cenż. A, Fumkensteinm. 


